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Protokół moskiewski. 
Zwycięstwo stanowiska rządu 
polskiego. 


Kilka dni temu podpisany został w salonach Narko 
mindiełu w Moskwie, przez przedstawicieli Polski, 
Rumunji, Estonji, Łotwy i Z. S. R. R., z zw. protokół 
Litwinowa, wprowadzający w życie po między po- 
wyższemi państwami pakt Kelloga, przed terminem 
przewidzianym w art. 3 tego paktu, a uzależnionym 
ed ratyfikacji przez wszystkich jego sygnatarjuszy. 
Sobotnia moskiewska ceremonja zamyka kilkuty- 
śgodniowy okres uciążliwych pertraktacyj i to w spo 
sób, jak się wydaje, zupełnie przez inicjatorów te- 
go protokółu, to jest przez rząd sowiecki, nieocze- 
kiwany. Ş 

Jak wiadomo, rząd sowiecki zwrócił się pier- 
wotnie, w nocie z dnia 29 grudnia r. ub., z propo- 
zycją podpísania powyższego protokółu jedynie do 
Polski, z pominięciem wszystkich innych swyc 
sąsiadów zachodnich, wyróżniając natomiast takaż 
propozycją Litwę z którą Związek Sowiecki nie 
graniczy. Chociaż intencje sowieckie przy wysunię- 
ciu powyższej propozycji mogą się wydawać dość 
skomplikowane i uzależnione od całego szeregu mo 
mentów politycznych i gospodarczych, to jednakże 
można bez obawy popełniegia omyłki, określić je 
w skrócie syntetycznym jednem tylko słowem — 
tym co nazywamy w stosunkach prywatnych rekla- 
mą — w stosunkach zaś międzypaństwowych — 
propagandą, Chodziło tu o wykazanie w sposób 
jaskrawy arcy-pokojowych tendencyj Z. S. R. R. 
io wyzyskanie tego efektu dla dwojakiego użyt- 
ku: przekonania kapitału amerykańskiego, że w pa- 
cyfistycznej Rosji Sowieckiej pieniądze mogą być 
lokowane z całym spokojem — pozyskanie ultrapa- 
cyfistycznych lub bolszewizujących kół międzyna- 
rodowych dla dalszego poparcia interesów Zw. 
Sowieckiego, jako czołowego propagatora ugrunto- 
wamia pokoju światowego. 


Wydaje się rzeczą pewną, że rząd sowiecki li- 
czył na to, że propozycja jego spotka się ze strony 
Polski z odmową. Świadczy o tem wymownie dziw 
ne wyróżnienie w propozycji sowieckiej Litwy, pań 
stwa, które, jak dotychczas, odmawia podjęcia z 
Polską normalnych stosunków, co mogło mieć je- 
den tylko cel — utrudnienie Polsce przyjęcia propo- 
zycji sowieckiej. Po polskiej odmowie — taka bo- 
wiem ponętna perspektywa przyświecała inicjato- 
rom protokółu — rząd sowiecki miał się znaleźć 
w aureoli niezrozumianeśo anioła pokoju na wscho 
dzie Europy, w otoczeniu czyhających nań zgłod- 
niałych wiłków — sąsiadów. 


Rząd polski jednak nie dał się zmylić w swej 
czujności. Z kilkutygodniowych żmudnych pertrak- 
tacyj dyplomatycznych wyszedł on całkowicie zwy- 
cięsko, osięgając tem niewątpliwy sukces, że na 
podstawie dość podejrzanej pierwotnie propozycji 
sowieckiej potrafił doprowadzić do istotnie powsze- 
chnej dla Europy wschodniej manifestacji pokojowej 
której znaczenie jest wręcz odwrotne od tego, co 
sebie rząd sowiecki obiecywał. 


Pierwszym niewątpliwym sukcesem polskim 
byto uzyskanie zgody sowieckiej na podpisanie pro- 
tokółu przez Rumunję, z którą rząd sowiecki nie 
utrzymuje żadnych stosunków i do której od szere- 
śu lat występuje z pretensjami terytorjalnemi o po- 
siadanie Besarabji. Chociaż podpisanie protokółu 
Litwinowa przez Rumunję i Z. S. R. R. nie oznacza 
wyrzeczenia się pretensji przez ten ostatni, to jed- 
nakże znącznie je osłabia i stanowi zobowiązanie 
ich w drodze wojny, W dalszym ciągu podkreślić 
należy, że udział Estonji i Łotwy w akcie moskiew- 
skim nastąpił jedynie dzięki inicjatywie i pod naci- 
skiem Polski, która z trudnością wymogła zgodę 
sowiecką w tej sprawie. Najbardziej jednak god- 
nym uwagi jest fakt, że w wyniku usilnych starań 
rządu polskiego podpisanie protokółu nastąpiło je- 
daocześnie przez wszystkich zachodnich sąsiadów 
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onstytucji jest posunięciem o wielkiem 


państwowem znaczeniu. 


Opinja współtwórcy projektu naprawy Konstytucji, p. posła A, Piaseckiego. 


>» Po omówieniu najsłówniejszych zasad nowego 
„projektu naprawy Konstytucji zwróciliśmy się do 
jednego z współtwórców tego, p. posła Piaseckie- 
go z prośbą o wypowiedzenie się co do samego 
znaczenia podjętej przez Bezpartyjny Blok inicja- 
tywy tak wielkiej miary, jaką jest naprawe Konsty- 
tucji. 

Zgłoszenie przez Blok Bezpartyjny projektu 
naprawy Konstytucji.  Oświadcza nam p. poseł 
Piasecki — jest niewątpliwie istotnym najważniej- 
szym momentem w życiu Bloku, oraz posunięciem 
o wielkiem znaczeniu państwowem. Blok dał przez 
to dowód wielkiego poczucia odpowiedzialności wa 
bec narodu. który obdarzył go imponującym zwy- 
cięstwem w okresie wyborów do Sejmu i Senatu 
Inicjatywa Bloku stanowi równocześnie odprawę 
wszystkim tym małostkowym ludziom, którzy nie 
mogli się dopatrzeć w działalności Bloku jego pro- 
gramu. Dziś staje program ten w całej swej wyra- 
zistości przed opinją kraju, Streszcza się on do dwu 
punktów: 1. utrwalenie w Polsce normy moralnej 
życia publicznego, zawartej w słowach: „dobro Pań 
stwa”, w szczególności w przejściowym okresie u- 
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strojowym, 2. wprowadzenie ustroju, który ha 
nizuje normy publicznego prawa pisaneś Ny 
nioną normą moralną. Zgrupowanie dość różnorod 


nych czynników społecznych pod sztandarem A 
szałka Piłsudskiego, dokonane zima 


ku napawało sejmujących partyjników przestra 
chem. Przepowiadano z dnia na dzień Blokowi, ż 
się rozpadnie, twierdzono z całą stanowczością, ż 
Blok projektu naprawy Konstytucji niema- 
mieć go nie będzie Dzisiaj gdy ku 
przerażeniu opozycji te „różnorodne czynniki 


wychodząc z założenia li tylko dobra Państwa, 1 
ślądy swe uzgodniły i jednomyślną uchwałą zło- 
żyły projektu naprawy Konstytucji, wchodzimy w 
okres nowego ataku opozycji, ubranej w tegę obroń 
ców demokracji, Z całym spokojem przyjmujemy | 
ten atak, zabierając się do realnej pracy nad roz 
budową Państwa, opartego na nowych, zdrowych 
zasadach ustrojowych. W ścisłej współpracy z ca 
łem społeczeństwem Bezpartyjny Blok wyjdzie zwy 
cięsko, mając po swojej stronie opinję większości 
narodu, jak ją miał idąc do wyborów z hasłem na- 
prawy Państwa, w szczególności jego ustroju 


Wniosek p. posła Rzasy w sprawie uchodźców Z Warmii 
wpłynał de Prezesa Redy Ministrów. 


Poseł pow. wąbrzeskiego p. Fr. Rząsa wniósł 
interpelację do p. Prezesa Rady Ministrów, treści 
następującej. 

„Jednym z wysiłków narodowych, niestety, z 
wynikiem ujemnym, była akcja plebiscytowa na 
W armji i Mazurach. Następstwem tejże było to, że 
wszyscy wybitniejsi tamtejsi działacze, postradaw 
szy posady imajątki, z życiem tylko u'zli przed 
mściwą ręką prusaków. Gros tych działa czy zamie- 
szkało w województwach pomorskiem i poznań- 
skiem bez jakichkolwiek środków do życia, z na- 
dzieją tylko, że w Ojczyźnie swej, dla której wszy- 
stko poświęcili, znajdą opiekę i pomoc. Bezsprze- 
cznem jest, że są to ludzie wypróbowani o silnych 
charakterach, najlepsi synowie narodu, na któ- 
rych Państwo może zawsze liczyć i budować, Wie- 
lu z nich jednak, — zwłaszcza rolników. niegdyś 
ludzi zamożnych, do dzisiaj nie ma zabezpieczonej 


egzystencji, nie ma własnego dachu nad głową, 
nie ma pracy i wskutek tego pozostaje w skrajnej 
nędzy. Chętnie pragnęliby skorzystać z dobro- 
dziejstw ustawy o wykonaniu reformy rolnej, nie 
mogą się ich jednak doczekać. 

Wobec tego niżej podpisani zapytują' 

1. Czy znanem jest Panu Prezesowi Rady Mi 
nistrów ciężkie położenie materjalne wymienie- 
nych uchodźców? 

2. Czy Pan Prezes Rady Ministrów skłonny 
jest spowodować zajęcie się przez Wysoki Rząd 
nieszczęśliwą dolą tych uchodźców a w szczegól- 
ności także ułatwienie uchodźcom rolnikom naby 
cie gospodarstw z parcelacji państwowej i udzie 
lenie im najdalej idących ulg kredytowych? 

Warszawa, dnia 11 lutego 1929 r. 

Interpelanci. 
—0-— 


Posel Rauscher u Marszałka Piłsudskiego. 


Pewną sensację wywołała 19 lutego w warszaw- 
skich kołach politycznych dwugodzinna konteren- 
cja, jaką tego dnia w południe odbył Marszałek 
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Piłsudski z posłem Rzeszy niemieckiej Rausche- | 
rem. Nie mogła się odnosić do sprawy aresztowa- | 


nia b. posła Ulitza, bo była zapowiedziana jeszcze 


przed rozwiązaniem sejmu na Górnym Śląsku: Roz- | 


chodziło się zatem o inne prawdopodobnie daleko 
ważniejsze rzeczy. O ile słychać, to omawiano na 
niej całokształt niemiecko - polskich stosunków ze 
szczegółowem uwzględnieniem traktatu handlowe- 


wego oraz likwidacji niemieckich majątków w Pol- | 


sce. 


Niedałeka przyszłość okaże, czy sprawdzą się 
te głosy z kół zbliżonych do poselstwa niemieckie- 
go w Warszawie, które przywiązują do koniercm 
cji nadzwyczajne znaczenie i upatrują w niej jur 
zapowiedź zwrotnego momentu w dotychczase- 
wych polsko - niemieckich stosunkach. Na taki 
moment nie wskazuje w każdym razie rozwydrtze 
na opinja publiczna w Niemczech, nieustająca ami 
na chwilę w nieusprawiedliwionych napaściach ma 
Polskę! 
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Związku Sowieckiego do czego początkowo Mo- 
skwa nie chciała w żaden sposób dopuścić, a co 
przyczyni się poważnie do wyjaśnienia sytuacji na 
wschodzie Europy. 

. O przystąpienie Estonji i Łotwy do jednocze- 
snego z Polską i Rumunją podpisania protokółu to- 
czyła się do ostatniej chwili poważna rozgrywka; 
intryga, której nici należy szukać w Moskwie, Ber- 
linie i Kownie, a której celem było odroczenie lub 
nawet uniemożliwienie akcesu tych państw, zosta- 
ła udaremniona, z początku w Tallinie, w ostatniej 
zaś chwili przed złożeniem podpisów — w Rydze. 


| 


Państwa bałtyckie zrozumiały, że solidaryzując się 
z Polską, ugruntowują swój niepodleśgły byt pań- 
stwowy i neutralizują zgubne dla nich wpływy. Je- 
dnocześnie ujawniło się ponownie na tle wspólnej 
akcji sygnatarjuszy protokółu, całkowite odosob- - 
nienie Litwy. Tak oto, dzięki wysiłkom Polski de- 
szło do skutku pierwsze solidarne wystąpienie za- 
chodnich sąsiadów Z. S. R. R., podkreślające wspól- 
ność ich interesów i które pociągnie niewątpliwie 
za sobą poważne odprężenie polityczne w Europie 
wschodniej. 


Starsze społeczeństwo 
a Harcerstwo. 


Dnia 6 stycznia br. byliśmy świadkami małej 
iroczystości harcerskiej w Ill. M. Dr. Hr., lecz 
tych świadków było mało. Przyczyny tego, różnie 
można się dopatrywać, ale to jedynie pewne, że 
mało jest osób wśród naszego miejscowego społe- 
czeństwa, którzyby naprawdę byli prawdziwymi 
*ympatykami, czy przyjaciółmi harcerstwa, a przy 
czyną tego, jest znowu brak zrozumienia u więk- 


szości starszego społeczeństwa idei harcerskiej. 
Wartoby tutaj się zastanowić, czy wogóle starsze 
społeczeństwo potrzebuje rozumieć i interesować 


się harcerstwem. Na to odpowiedzieć można, że 
nie tylko potrzebuje się interesować, ale powin- 

, się tą sprawą zająć, chociaż tylko pewien od- 
łam społeczeństwa; bo przecież harcerstwo to je- 
len z najnowszych środków pedagogicznych, wy- 
snuty z najnowszych kierunków nauczania i wy- 
chowania, gdzie naczelne zasady brzmią: radość, 
amodzielność i twórczość, a co z tem idzie: hart 
lucha i ciała. Jakie właściwie zadanie ma harcer- 
stwo zailustrował najlepiej może jeden z przyjaciół 
twórcy skautingu angielskiego Baden - Powella, 
który, śdy zapytany jak przedstawiałby sobie ide- 
alną ojczyznę — to odpowiedział: „Najbardziej 
doskonale skonstruowanem państwem widziałbym 
wówczas ojczyznę naszą, śdyby wszyscy jej oby- 
watele byli prawdziwymi skautami, z czynów cho- 
ciażby tylko, co zagwarantuje państwu silne pod- 
stawy przedewszsytkiem moralnie, a zatem jego 
byt”, Widzimy z tego, że cel tej organizacji jest 
bardzo wzniosły. U nas w Polsce nie mamy wpra- 
wdzie skautingu, ale na wzór tego skonstruowany 
Związek Harcerstwa Polskiego dostosowany do 
indywidualnych potrzeb Polaków, a przedewszyst- 
kiem młodzieży naszej; jest jednak dopiero w za- 
ramiu rozwoju harcerstwo to, a przedewszystkiem 
ı nas na Pomorzu, i dlatego właśnie starsi z ta- 
ką rezerwą nieraz się odnoszą — chociaż już nie 
wszędzie, bo tworzą się miejscowe Koła Przyja- 
ciół Harcerstwa, 


Zrozumieć jednak musimy, że jeżeli młodzież 
ideje harcerską ma kontynuować i ją kontynuuje 
to koniecznie potrzebuje ona tej zakrasy czyli 
stoi starszego społeczeństwa, któreby w jakibądź 
sposób pomagało w pracy harcerskiej i nią się opie 
kowało — a już sama opieka będzie dla tej mło- 
dzieży bodźcem silnym do intensywniejszej pracy 
harcerskiej, Praca ta jest obecnie skupiona około 

organizowania zlotu narodowego mającego się 
'dbyć w lipcu br. w Poznaniu ku czci 10-cio lecia 
istnienia Związku Harcerstwa Polskiego — potrze- 
ba do tego dużo wysiłku tak duchowego jak i ma- 
terjalnego. 

Dalszym etapem pracy młodzieży polskiej jest 
przygotowanie się do zlotu międzynarodowego ma 
ącego się odbyć w Jamboree koło Londynu ku 
czci pełnolecia skautingu angielskiego w sierpniu 
Wartoby więc sympatyzującemu harcerstwu 
społeczeństwu miasta naszego dopomódz do wy- 
słania choć kilku ze swej młodzi harcerskiej jako 
przedstawicieli na jeden z tych zlotów, aby tem 
zaszczepić w tę młodzież prawdziwego ducha har- 
cerskiego. Największą jednak  bolączką dotych- 
czas u miejscowego harcerstwa było brak tej sym- 


DT. 


PAULINA Z L. WILKOŃSKA. 


Przestroga przed heretyckiemi pismami i książkami. 


Podczas kolędy dowiedziałem się, że obcho- 
dzą nasze wioski kolporterzy heretyckich wydaw- 
nictw bydgoskiej drukarni — głównie tzw. „Bada- 


| czy Pisma św.'. Jest to sekta amerykańska, po- 
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pierana, podobnie jak inne, przez masonerję. Do- 
bierają dla swych pism i książek bardzo pobożnie 
— ipo katolicku brzmiące tytuły, aby nieświa- 
domych otumaniać. 

Zewnętrzna forma i układ pism wygladają po- 


stępnie ukryty jest jad herezji. Wysłańcy wciskali 
ludziom takie heretyckie książki po b. wysokiej 
cenie, — a tym, którzy pieniędzy nie mieli, da- 
wali na ratowe spłaty. Jakże to nieopatrzni by- 
wają nieraz nasi katolicy! 

Przecież nieraz tłómaczymy, że kat. pismo lub 
książka muszą mieć tzw. „imprimatur” biskupie, 
pozwolenie biskupie na drukowanie; gdzie teśą 
niema, książkę odrzucić trzeba. A pocóż to kupu- 
jecie od takich łazików, którzy nie mają pozwo- 
lenia na sprzedaż — wyraźnie wymienionych ksią 
żek lub pism od Władzy Biskupiej i proboszcza? 
Jeżeli chcecie sobie nabyć dobre i pouczające dzie 
ła, zapytajcie się i poradźcie się księży, którzy 


patji u starszego społeczeństwa, a jeżeli była sym- 
patja to znowu brak jej organizacji. 

Pożądanem więc byłoby, aby ta dawna sym- 
patja harcerstwa miejscowego wzrosła, czyli zor- 
ganizowało się nanowo Koło Przyjaciół Harcerstwa 
które nie tylko znać będzie ideję harcerską, ale z 
całą siłą będzie pomagało do jej realizowania. » 
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NIE WOLNO PODWYŻSZAĆ CEN WĘGLA! 

Kto żąda nadmiernych cen lub świadczeń 
wzajemnych, lub obietnice tychże przyjmuje, ule- 
ga karze pozbawienia wolności do 6miesięcy i 
grzywnie do 10,000 zł. lub jednej z tych kar. 

Kto w celu spowodowania zwyżki cen lub przy- 
sporzenia nadmiernego zysku skupuje, gromadzi 
lub ukrywa zapasy towarów lub ogranicza ich han- 
del, łub bierze udział w handlu łańcuszkowym lub 
innych do tego nakłania lub dopuszcza się czy- 
nów lichwiarskich, ulega karz zea zbrodnię cięż- 
kiego więzienia od 1 roku do lat 15, i grzywnie do 
20.000 zł; 

Usiłowanie popełnienia lichwy ulega karze na 
równi z popełnieniem, a także dopuszczenie do 
popełnienia lichwy wskutek niedbalstwa lub z bra 
ku dozoru, ulega karze pozbawienia wolności do 
3-ch miesięcy i grzywnie do 1.000 złotych. 

Z powyższych przyczyn przestrzega się wszyst- 


| kich tych, którzy obecnie handlują węglem, przed 


Jerzy kięcząc przyszłej t 


podwyższaniem cen i jakimkolwiek machinacjami. 


DO CZYTELNIKÓW. 


Z kilku miejscowości dochodzą do nas wiadomości od 
Czytelników, że „Głos Wąbrzeski* nie dochodzi do nich w 
oznaczonym czasie a zdarza się często, że abonenci wcale 
„Głosu nie otrzymują“. 

Oświadczamy, że w tej sprawie poczyniliśmy odpowied- 
nie kroki, Gdyby Czytelnicy nie otrzymali jakiego numeru, 
prosimy naszych Czytelników, by natychmiast sprawdzili 
u listonosza lub w odpowiednim urzędzie z jakiego powodu 
gazeta nie nadeszła. O ile nie poskutkuje interwencja u 
listonosza lub urzędzie pocztowym, prosimy nam donieść 
a my sprawę należycie załatwimy, 


bożnie i po katolicku, lecz w tem sprytnie i pod- | 


|| 
i 
1 
szosie Chełmińskiej obok jeziora rowerem. Wniósł odwo- 


eściowej ucałował ręce, Ma- 


chętnie Wam wskażą odpowiednie lub sami Wam 
zamówią. Heretyckie pisma i książki należy spa- 
lić, a czytać ich nie wolno, ani przechowywać. 

Również zauważamy, że jeżdżą lub chodzą po 

wsiach — z obrazami, które też oddają na raty. 

Obrazy te są nieszczególne —, nawet wprost liche, 

marne fabrykaty, — może wykonane w jakiejś 
| żydowskiej drukarni, A ceny są wedle mego zdania 
| ogromnie wysokie, daleko za drogie. 

Pocóżto kupujecie tandetę drogą? Czy nie 
| ma w każdem mieście porządnego składu katolic- 
| kiego, w którym znajdziecie wybór pięknych i god- 

nych obrazów? 

A pocóż to obwieszać wszystkie ściany niego- 
dnemi bohomazami, zamiast mieć dwa lub trzy pra 
| wasiwe piękne obrazy, pobudzające do pobożno- 
| SC1! 


i Precz z tandetą żydowską i szkaradnemi pstro 
| kaciznami, nieraz obrażającemi katolickie uczucia 
czci dla P. Jezusa i świętych. Zasadą się tu kieruj- 
my: Mało, ale dobre i piękne! Dewocjonalia, to jest 
obrazy, figury, krzyże i t. p. — tylko z katolic- 
| kich zakładów kupować należy. Ks. 
f Sz X = 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Na wokandzie z środy dnia 20 lutego br., figurowało 13 
spraw karnych, z których 4 uległy odroczeniu. Miejsce dla 
publiczności było zapełnione szczelnie, przeważnie męż- 
czyznami, którzy z ciekawością przez kilka godzin przysłu- 
chiwali się rozprawom. Kilku z nich, to stali bywalcy w 
sali i ujrzeć ich można na każdej jawnej rozprawie. 

Sprawę przeciw Ernestowi Gohritzowi, z Wąbrzeźna o 
niezastosowanie się do przepisów o Szkole Dokształcają- 
cej umorzono. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Czop Stanisław i Red- 
goszcz Stanisław, oboje z Łopatek, za to, że dnia 9. 1. 28 
wspólnie z przebywającym obecnie w Kanadzie Czopem Wła 
dysławem wtargnęli do sali oberży Szulczewskiego w Łopa- 
tkach w czasie, podczas którego dzieci tamtejsze odgrywa- 
ły „Jasełka”. Chałaśliwemi burdami, wybijaniem szyb i 
grożbami przyczynili się do zerwania przedstawienia a licz- 
nie zgromadzona publiczność w popłochu zmuszona była o- 
puścić salę, Oskarżeni bronili się pijaństwem. Pan Proku- 
rator wniósł o ukaranie oskarżonych dziesięciodniowem 
więzieniem każdego, co też pan sędzia zawyrokował nakła- 
dając pozatem ponoszenie kosztów rozprawy. Na mocy 
amnestji kara więzienia została im jednakowoż podarowa- 
na. 

Rolnik August Schreiber z Jaworza za przekroczenie 
przepisów ustawy polno - leśnej otrzymał grzywnę w wy- 
sokości 10,— zł. 

Makowski Ludwik z Torunia otrzymał swego Czasu 
mandat karny na zł. 15— za to, że jechał na ścieżce przy 


łanie do sądu, a tenże uwzględniając, że M. nie zna tu- 
tejszych stosunków, skazał go na zł. 5— 

Za to samo przewinienie tj. za jazdę rowerem na cho- 
dniku ulicy Kolejowej otrzymał niejaki Paweł Szczerba 
także 5— zł. grzywny. 

Wzajemnie skarżyli się o ustną i czynną zniewagę 
mieszkańcy Niedźwiedzia i sąsiedzi rolnicy Tokarski Ignacy 
Racławski Wincenty oraz żona tegoż Zofja Racławska. U- 
siłowania p. sędziego oraz adwokatów p. Balcerskiego i p. 
Czypiekiego, by powaśnionych pogodzić, nie odniosły sku- 


"szkach, oddany pod szl 


nie. 


wojenny, a tu kulku pach 


PRZYJAŹŃ I MIŁOŚĆ 


OBRAZEK HISTORYCZNY Z ROKU 1789. 
—0— (Ciąg d='szy). 

Wyszli z ogrodu, a przechodzący znowu za nimi 
spojrzeli. 

Nazajutrz tkliwa u pani podkomorzyry odbyła się 
scena. Rudnicki słowa dotrzymał i w południe zja- 
wił się u niej. Poprosił o widzenie się z nią sam na 
sam i przyjaciela oświadczył. 

Poakomorzyna matka poczciwa, już wszystko od 
paru odgadła tygodni, bo Zosia ukochana, nieumie- 
jąca ukrywać, co w jej dzieje się serduszku, zwła- 
szcza przed matką, jawną była jej wskazówką, zatem 
i czekała wyjawienia dziejów serca zaklętej sobie pra- 
cy. Uśmiechnęła się przy pierwszych wyrazach kapi- 
iana Rudnickiego, a potem i łzę miała na źrenicy, 
Ścisnęła mu rękę. Objawiła przychylność swoją dla 
kapiłana Napiórkowskiego i kazała Zosię przywołać. 

Dziewczę nadbiegło. Zobaczywszy Stanisława po- 
bładła nieco, ale powitała go przyjaźnie. 

Matka powtórzyła jej wyrazy jego, przemówiła za 
przyjacielem, a panna obiedwie ku niemu wyciągnęła 
ręce. 

— Och, panie Stanisławie! — poszepnęła wzruszo- 
na, — Przyjacielu!... mamo! — rzuciła się matce do 
stóp i do jej przytuliła się kolan. 

Kapitan z cicha na balkon wbiegł. Stanął poza 
drzewkiem pomarańczowem, a jasny promień połud- 
niówego słońca w kosztownej perle oka jego zami- 
gotat, 

Pod wieczór udali się obadwaj 


kapitanowie do 


pati podkomorzyny. Zastali ją samą tylko w salonie. 


tka Zosię przyzwała, która nadbiegła b.elutka jak li- 
lijka. 

Rudnicki w tejże samej pożegnał się chwili, bo 
właśnie na tę godzinę do jenerała służbowy go po 
wołał interes. 

le ciche zaręczyny młodej pary miały dla wszy- 
stkich, aż do przyjazdu matki Jerzego, tajemnicą po- 
zostać. Bo wtedy dopiero, po ceremonialnych oświad- 
czynach pani podstoliny Napiórkowskiej, zamierzyła 
matki Zofii okazale zaręczyny córki obchodzić. 


Iv. 

Drugiego lipca zrana, Zofia w pokoju obok sa- 
lonu przy krosienkach usiadła. Haftowała atłasem ró- 
że i tiołki na białej racymorze pugilares dla narze- 
czonego, którego matki spodziewano się za dni parę. 
Była tęskną trochę; nie widziała lubego wczoraj wie- 
czorem, bo miał wartę przy uwięzionym Ponińskim. 

Podkomorzyna odbyła na balkonie troskliwy prze- 
gląd roślin egzotycznych, poczem krzątała sie po po; 
koju, wkładając świeże we wazony bukiety, gdy 
wbiegł nagle zadyszany szambelanic, 

— Excusez, madame! — zawołał, — Ście- 
lẹ się do stópek jejmość pani podkomorzyny i prze- 
praszam au supreme, że wpadam jak bomba. 
Ale bo wielka nowina całe wzburzyła miasto. A — 
rzucił się na krzesło i wionął przewonionym baty- 
stem. 

— To i jakaż to nowina? — zapytała pani domu 
dość obojętnie, odstawiając wazon alabastrowy na 
pozłacaną konsolkę. 

— Wielka!.. Imaginez, 
ski uciekł tej nocy z więzienia! 

— Co szambełaniec mówisz? — porwała się matka 
Zofii, przestraszona nagie. 

— Parole dhonneur! A ładny kapitan 
Napiórkowski, który wartę miał przy nim, w łańcu- 


madame: Poniń- 


Podkomorzyna struchlała, głosu wydobyć nie m 
gla. A biedna Zofia w drugim pokoju poblad: 
smiertelnie i nawpół omdłała na krześle obwisła, 

— Uciekł, uciekł szczęśliwie — mówił szambelani 
dalej, nie zważając na nieme osłupienie pani dom 
— niby go to szukają, ale on już het, het, wie jeg 
święty patron, gdzie sie obraca: Hetman wielki li 
wski, Ogiński, prezes komisyi wojskowej, zaalarm 
wany au supreme, Warszawa cała w porusze 
niu. F amilia marszałka szczęśliwa:... Szkoda jednak 
że Napiórkowskiego. Śliczny chłopak! Ozdoba nu: 
szych sałonów!... I żołnierze w więzieniu, w łańcu 
szkach, oddany pod sąd wojenny, a tu kulką paci 
stem zdesperowany! Mais que faire?! Sąd wo 
jenny!... Familia Ponińskiego przepłaciła zapewne 
Syn poczciwy!... Ale, komu w drogę... — spojrzd 
na zegarek — biegnę do starościca jaśka, potem di 
kasztelanowej. Zapłacze damulka ślicznego olicerk: 
Ach, ach! i pani Modesta mnie czeka... Pannie Zofi 
pokłon uniżony, holocauste z ierworem i sul 
misyą. Ścielę się do stópek! — pocałował w rę: 
podkomorzynę i wybiegł. 

Z drugiego pokoju ukazała się Zofia, błada ja 
widmo, z załamanemi rękoma. 

— Mamo! — jękła i rzuciła się matce na szyję 
ach to okropnie! okropnie! 

— Uspokój się, dziecko! — przytuliła ją matka 
objęciu. Miej uiność w Bogu! W Matce najświętsze 
litościwej! 

— W kajdanach! Sąd wojenny!... Skazany na roj 
strzelanie! — zadrżała konwulsyjnie. 

— Ależ nie! Nie, nie! To tylko ten nieznośn 
wiercipięta pogadał. Rzecz ma się pewno inaczej, 

— Jerzy taki szlachetny, prawy... taki dobry! | 
matko moja!.. Świat okrutny! Umrzeć, o Boże, un 
rzeć! (Ciąg dalszy nastąpi. 
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tku  Doprowadzono zatem de rozprawy, a po przesłucha- 
miu licznych świadków zapadł wyrok, mocą którego o- 
trzymali karę grzywny: Tokarski 60,— zł, Racławski 20,— 
zł. a żona tego ostatniego 5— zł. Prócz tego poniosą oni 
odpowiednio podzielone koszta rozprawy. 

Zamieszkała w Sosnówce 17-to letnia Klara Osińska 
zaskarżyła starszą od siebie Zofję Janasową, także z So- 
snówki i to także o zniewagę. Janasowa otrzymała karę 
aresztu przez jeden tydzień oraz ponoszenie kosztów, kara 
aresztu ułegła jednakże amnestji. 

Nie doszło do rozprawy oskarżyciela prywatnego Ju- 
ljana Jaranowskiego II, z Łobdowa przeciw Lulli Cecylji, 
Zofji Dorożyńskiej, Piotrowi  Dorożyńskiemu, Dyonizemu 
Luili i Elżbiecie Lullównie, wszystkim z Brodnicy, oskar- 
żorym o zniewagę, albowiem oskarżyciel skargę cofnął. 

W końcu toczyła się rozprawa o wzajemną zniewagę 
Józeia Stochmala i Michała Soboty. Obaj mieli obrońców 
pp. adw. Balcerskiego i dra. Ostrowskiego. A ponieważ 
wykluczono jawność tła rozprawy przeto zapodać nie mo- 
żemy. 

Sprostowanie. W jednem z poprzednich sprawozdań o 
przebiegu rozprawy Dąbkowskiej przeciw  Galczewskiej 
odsunęła się drobna pomyłka którą niniejszem prostujemy 
zaznaczając, że Dąbkowską zastępował p. adw. Czypicki, a 
Galczewską p. dr. Ostrowski, oraz, że z wyłonionego oskar- 
żenia wzajemnego o zniewagę Dąbkowska otrzymała karę 
śrzywny w wysokości zł. 20. 


AAAA = DGECOÓOSEG 
SZTAFETA KOŁA PODOFICERÓW 
REZERWY. 


Ugodzony kulą sztaietową przez zacnego p. 
Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Grajewskie- 
go podejmuję ją, składając na sztandar 10 złotych 
iuderzam w powszechnie znanego i cenionego ia- 
brykania „Donatolu“ p. Kazimierza Wietrzyńskie- 
go z Wąbrzeźna. Jestem przekonany, że kula szta- 
ietowa, którą p. Wietrzyński raczy podjąć będzie 
tak silna, że ugodzi nie jednego lecz wszystkich 


jege przyjacieli. 
KAZIMIERZ GŁOWACKI. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 24 lutego 1929r. 


— Na rzecz Kuchni Ludowej złożyli do moich rąk p 
Adela Łukiewska, 10,— zł, N. N, z Wąbrzeźna 10— zł. p- 
Tädeuszewski Antoni 10,— zł, p. Piskor Adam 10,— zł., 
Malinowski 10,— zł, 


PP. ofiarodawcom składam najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. Zarazem proszę uprzejmie o składanie dalszych o- 
far (—) Schwarz, burmistrz. 


— Nauka w tutejszem Gimnazjum rozpocznie się regular 
nie od peniedziaiku dnia 25 lutego. 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. Barylskiego u- 
mieszczone w dzisiejszym numerze naszego pisma. 

— Piędziesiąt mandatów karnych wygotował Miejski 
Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego, które zo- 
staną wręczone tym właścicielom, którzy nie stosowali 
sę do przepisów o usuwaniu śniegu z chodników oraz za- 
nie posypywanie tychże popiołem. 


— Największą radością kulturalnego człowieka jest 
po skończonej pracy wieczorem zasiąść spokojnie do stołu 
i czytać gazetę. Zdolności przyrodzone umysłu rozwinąć się 
moga w człowieku tylko przez nieustanną pracę rozumu. 
Fa gimnastykę umysłową daje nam w ciekawej i przyjem- 
nej formie gazeta Rozwój gazeciarstwa jest wynikiem ro- 
zwojć kultury ludzkości i przyczynia się w dalszym ciągu 
do coraz to dalszego postępu kultury. Kto przeto nie jest 
przeciwnikiem kultury i postępu — kto się zalicza do świa- 
tłych ludzi— kto wreszcie zdobyć sobie chce szerokie po- 
śłąd na świat i ludzkość — ten będzie ochoczo czytać ga- 
zetę. Nad wyborem gazety trzeba się dobrze namyśleć. Prze- 
konani jesteśmy, że nasi Czytełnicy, nie będą się długo na- 
myślali nad wyborem gazety, lecz zapiszą sobie na nadcho- 
dzący miesiąc marzec tylko „Głos Wąbrzeski* jeżeli chcą 
wiedzieć, co się w naszym powiecie dzieje, Ci, którzy zapi- 
szą sobie „Głos Wąbrzeski* na miesiąc marzec, a nie są 
jeszcze abonentami, otrzymają piękny kalendarz książkowy 
bezpłatnie. - 


— Przychwycenie złodzieja. Niejakiś Antoni Jabłoński, 
bez stałego miejsca zamieszkania, od kilku lat kradnie co 
się da i gdzie się da. W roku 1926 okradł w powiecie chełm 

„skim pewnego gospodarza. Od tego czasu grasował w 
przyległych powiatach, a ostatnio zawitał do naszego miasta 
dokąd przybył z skradzioną kurtką skórzaną którą skradł 
w powiecie toruńskim. Przybycie do naszego miasta było dla 
niego fatalne, bowiem czujna Policja schwyciła go i wsadzi- 
ła do ula. Przytrzymany Jabłoński twierdzi, że kurtkę skó- 
rzaną kupił lecz nie wie ód kogo. Za to stanie przed krat- 
kami sądowemi. 


— Kradzież leśna. Wielkie mrozy dokuczały wszystkim 
a tltropne położenie spotęgował jeszcze brak węgla, spowo- 
dówany nienormalną komunikacją kolejową. To też p. Do- 
narski wraz z towarzyszami z „Kolonji* z pod Czystochle- 
bia, udal isię do lasu państwowego w Czystochlebiu oraz 
do lasu Nielubskiego po drzewo. Policja jednak ich uczy- 
nek podpatrzyła i spisała odpowiedni protokół. 


— Zebranie Komitetu Powiatowego Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego, odbyło się 
w wtorek 19 bm. w sali Sejmiku Powiatowego. Na zebra- 
nie przybyli zastępca przewodniczącego p. referendarz Kir- 
stein oraz członkowie: Ks. dr. Łęgowski z Wielkich Rado- 
wisk, p. por. Krzeszowski komendant powiatowy P. W. p. 
dr. Leszkowski p. dr. Markowski p. inspektor Reiske, p. 
insp. Tarnowicz, profesor p . Stawarz - Szczyrzycki, p. Pra- 
bucki, p. Sarniewicz w zastępstwie p. Burmistrza oraz przed 
sławiciel „Głosu Wąbrzeskiego". Zebranie zagaił oraz przy 
witał przybyłych i odczytał porządek obrad p. referendarz 
Kirstein w zastępstwie p. Starosty. Po zagajeniu nastąpiło 
wręczanie pism nominacyjnych na członków Pow. Kom. P. 
W. i W. F., Pisma wręczył p. Kirstein następującym człon- 
kom: ks. dr, Łęgowskiemu, Ks. Żyndzie (w zastępstwie ode- 
brał p. insp, Reiske) ‚oraz panu profesorowi Stawarz - Szczy 
rzyckiemu. 
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Jako drugi punkt porządku obrad, było ustalenie pro- 
gramu pracy na przyszłość. Sprawę referował Powiatowy 
Komendant P. W. i W. F. p. porucznik Krzeszowski, W 
toku dyskusji wyłoniła się sprawa utworzenia poszczegól- 
nych sekcji budżetowej. propagandowej i sekcji P. W. i W. 
F. W skład sękcji budżetowej wchodzą: p. Starosta dr. Prą- 
dzyński wzgl. jego zastępca, p. burmistrz Schwarz oraz p. 
Wrzesiński. Sekcja propagandowa: przewodniczący: ks. dr. 
Łęgowski, ks. Żynda, p. Bolesław Szczuka redaktor, oraz p. 
Nałęcz. Na czele Sekcji P. W. i W. F. stoi p. porucznik 
Krzeszowski komendant powiatowy P, W. i W. F. na po- 
wiat wąbrzeski, p. dr. Leszkowski lekarz powiatowy, in- 
spektor Tarnowicz, p. prof. Stawarz - Szczyrzycki, i p. 
prof. Markowski. Następnie omówiono pracę poszczególnych 
sekcji. Uchwalono także, że przewodniczący sekcji zbiorą 
się na zebranie, mające się odbyć w dniu 5 marca br. 

Po wyczerpaniu się porządku obrad, przewodniczący ze 
brania podziękował wszystkim za przybycie, poczem solwo- 
wał zebranie 

Walne zebranie Stowarzyszenia Chrz. Nar. Nauczy- 
cieli Szkół Powszechnych. Dnia 16 lutego br. o godz. 16,30 
odbyło się w hotelu pod „Białym Orłem” walne zebranie 
Stowarzyszenia Chrz. Nar. Nauczycieli Szk. Pow. w Pol- 
sce — koło: Wąbrzeźno. Porządek obrad był następujący: 
1. Zagajenie, 2. Sprawozdanie zarządu z działalności koła 
w ubiegłym roku. 3. Wybór nowego zarządu. 4. Wolne gło 
sy. Jako członkowie w skład nowego zarządu wchodzą: 
pp. Walterowa prezes koła, Ługiewcz zastępca 
prezesa, Noryśkiewicz Ed. — sekretarz,  Manikowska 
zasłęp. sekretarza i referentka prasowa. Godkowiczowa 
skarbniczka ks. prof. Brejski, p. Nałęcz i p. Heppówna — 
ławnicy. Komisja Rewizyjna: pp. Bachmanówna i p. Borow 
ska, We wolnych głosach przemawiał Generalny Sekr. 
Stow. Kat. Młodz. Polsk. ks. Żynda zachęcając nauczy- 
cielstwo do szerzenia oświaty pozaszkolnej wśród mło- 
dzieży. 

Po omówieniu jeszcze kilka spraw dotyczących stowa- 

rzyszenia, zamknięto zebranie. 


— Zapisujcie się na członków TEATRU LUDOWEGO! 

Teatr Ludowy, jako Towarzystwo mające ną celu kulty- 
wowanie żywego słowa wśród miejscowego społeczeństwa 
powinien być popierany przez miejscowych obywateli. 1 
przeto Zarząd tegoż prosi uprzejmie jak pań tak i panów 
biorących już gdziekolwiek udział w przedstawieniach i ma- 
jących jakie takie pojęcie o sztuce teatralnej prosimy o 
wstępowanie w szeregi iejże placówki. 

— Czystochleb, (Z Kółka Rolniczego.) W nie- 
dzielę, dnia 17 lutego odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego, które zagaił o godz. 16,00 prezes p. 
Wiśniewski. Sekretarz odczytał protokół ze ze- 
brania organizacyjnego. Uzyskaliśmy 6 nowych 
członków, tak że obecnie Kółko liczy członków 17 
Referat o potrzebie nawożenia roli sztucznemi na 
wozami wygłosił prezes Kółka p. Wiśniewski. Sku 
tek był ten, że postanowiono nawozy sztuczne za- 
kupić wspólnie, wagonami w Pom. Stow. Roln. 
Handi. i to tylko w myśl hasła. „Swój do swego 
i po swoje' nawozy krajowego wyrobu. Powzię- 
to następujące uchwały: a) Urządzić sekcję mło- 
dych rolników przysposobienia rolniczego i przy- 
stąpić do konkursu uprawy zbóż i okopowych. 

b) Urządzić przy pomocy Pom. Izby Rolni- 
czej poletka doświadczalne — nawozowe i odmia- 
nowe. 

c) urządzić propagandę uprawy drzew mor- 
wowych. 

Utworzono bibljotekę. Na początku Pom. To- 
warzystwo Rolnicze w Toruniu obdarowało Kółko 
bardzo pożytecznemi książkami. O godzinie 19,00 
solwował przewodniczący zebranie dziękując wszy 
stkim za przybycie i poparcie Kółka. 

— Golub. (Tragiczna śmierć robotnika.) W 
tartaku „Drwęca pracował przy przerzucaniu 
drągów robotnik Stanisław Mazurkiewicz. W pe- 
wnej chwili jeden z drąsów uderzył Mazurkiewi- 
cza w głowę tak nieszczęśliwie, że ten na Urugi 
dzień zmarł. Zmarły osierocił żonę i ośmioro dzie- 
ci. 

— O teatr, Często gęsto czyta się w tem lub 
owem piśmie, że do tego lub owego miasta przy- 
jeżdża teatr Objazdowy. Niewiadomo z jakiego po- 
wodu nie przyjeżdża żaden teatr do Golubia, mi- 
mo, że warunki ku temu są bardzo pomyślne. Jest 
tu przedewszystkiem dobra sala w „Domu Miej- 
skim“ a na przedstawienie publiczności by nigdy 
nie brakło. Społeczeństwu tutejszemu nie wystar- 
czają przedstawienia amatorskie, — nie zadawala- 
ja one społeczeństwo pod względem artystycznym. 

— Przedstawienie amatorskie. Staraniem tu- 
tejszej filji Narodowej Partji Robotniczej urządzo- 
no w niedzielę 10 bm. przedstawienie amatorskie 
pod tytułem ,„„Poczciwy młynarz". Po przedstawie- 
niu odbyła się skromna zabawa. 


Chełmno, (600-tna rocznica.) W lutym 1329 r., 
a więc przed sześciuset laty król Władysław Ło- 
kietek wkroczył do ziemi chełmińskiej, ale jej nie 
zdobył. Wkrótce potem Krzyżacy zemścili się, u- 
rządzając łupieską wyprawę na Mazowsze i Ku- 
jawy. 

— Samobójstwo kadeta, Podczas rewizji w 
korpusie kadetów w Chełmnie u jednego z ucz- 
niów znaleziono książkę, będącą własnością jed- 
nego z oficerów korpusu Lękając się odpowiedzial- 
ności uczeń ów strzelił do siebie i zranił się cięż- 
ko w lewe płuco. Przewieziony do szpitala mimo 
E opieki zmarł w kilka godzin po wypad- 

u. 

— Suwałki, (Przychwycenie przemytników). 
Patrol K. O. P. zatrzymał w os. Filipow (p. suwal- 
ski.) sanie naładowane towarem przemycanym z 
Prus Wschodnich. Na saniach znałeziono 10 pa- 
czek jedwabiu i 8 paczek wyrobów gumowych, 
wartości 30 tys. złotych. Przemytników areszto- 
wano. 
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— Grudziądz. (Profesor — Polakożerca.) Pre- 
fesor Cyga - Karpiński, który zamieścił w polako- 
żerczym organie „Deutsche Rundschau” artykuł 
przeciw nauczaniu języka polskiego w szkołach 
niemieckich, jak również poniżający wartość lite- 
ratury polskiej, miał zostać z dniem 9 bm. jako 
sympatyk polakożerczej „Rundschauerki”, jak już 
tut. niektóre dzienniki donosiły, w swych czynno- 
ściach zawieszony i miano mu wytoczyć dochodze 
nia dyscyplinarne. Jak się dowiadujemy prof. Cy- 
ga - Karpiński do tej pory nie został zawieszony 
w czynnościach i dochodzenia dyscyplinarnego mu 
nie wytoczono. Natomiast prof. Cyga - Karpiński 
otrzymał na własne życzenie miesięczny urlop 
wypoczynkowy. Grono profesorów grudziądzkich 
na specjalnem zebraniu potępiło działalność prof 
Cygi- Karpińskiego. Jest nadzieja, że prof. Cyga - 
Karpiński ze swego urlopu na zajmowane stano 
wisko nie powróci. 

— Grudziądz. (Wypadki na kolei.) Onegdaj z 
powodu zasp śnieżnych utknął na torze pod Gru- 
dziądzem pociąg osobowy. Ze stacji Łasin wysłano 
mu parowóz na pomoc. Tymczasem pociąg o wła- 
snych siłach zdołał się wydobyć ze śnieżycy i dą- 
żył w stronę Łasina. Wtem wypadł parowóz ra- 
tunkowy, którego maszynista, nie spodziewając się 
uruchomienia pociągu, nie zachował odpowiednich 
ostrożności, Parowozy się zderzyły; dwa wagony 
uległy rozbiciu. Strat w ludziach nie było. 

CIAM "O wk) 10. ŁAKANOPIRJ PLYT, FILE ZB NO 00 00OBO0 PLZ YTA 
RUCH TOWARZYSTW. 
KONFERENCJA PREZESÓW. dziś w piątek dnia, 
22 bm. Zarząd Teatru Ludowego jaknajuprzejmiej zaprasza 
panow prezesów miejscowych towarzystw 
go porozumienia się. 

— Podolicerowie Rezerwy! Wykład z dziedziny histo 
rji i literatury Polskiej odbędzie się w niedzielę 24 bm. o 
godzinie 4-iej popołudniu w salce „pod Białym Orłem" (p 
Szymański). O liczny udział członków i sympatyków prosi 

Zarząd. 

— Zieleń, Zebranie Kółka Rolniczego przypa- 
da w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 4 po poł. na sa- 
li p. Sroki. Zarząd. 

WABRZEZNO. — Walne zebranie Męskiego Chóra 
Kościelnego odbędzie się w środę 6 marca 1929 r. o godz 
8 wieczorem w salce wikarjówki. Na porządku dziennym 

wybór nowego Zarządu, i uchwała o 
Patrona. O liczny udział prosi Zarząd. 

Wnioski mające być omówione na Walnem zebraniu 
10 dni przedtem na piśmie przesłać należy do Patrona Ks 
Proboszcza, 

Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej zwo 
łuje zebranie w niedzielę dnia 3 marca 1929 r. po nieszpo- 
rach w wikaryjce. Z powodu ważnych przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. 

Baczność. Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej w Wąbrzeźnie 
W niedzielę dnia 24 bm. odbędzie się 
godz. 1,30 w wikarjówce, 


w „cełu wspólne 


uczczeniu dnia św 


spraw 


zebranie Plenarne o 


O punktualne przybycie wszystkich druchen prosi Zarząd 

Baczność! W niedzielę 24 lutego o godz. 10,30 odbędzie 
się zbiórka I-go zastępu harcerskiego (pozaszkolnego) w 
izbie III drużyny. Obecność wszystkich bardzo pożądana. 

Czuwaj! Jan Nowakowski, zastępowy. 

Baczność Osadnicy Rolni powiatu Waąbrzeskiego, Za- 
rząd powiatowy Pomorskiego Związku Osadników Rolnych 
powiatu Wąbrzeskiego podaje do publicznej wiadomości 
wszystkich członków Związku, oraz osób zainteresowanych, 
że Walne Zebranie powiatowe odbędzie się w Wąbrzeźnie 
dnia 26-50 lutego 1928 r. o godzinie 10-tej rano w lokalu 
na sali Hotel Dwór Wąbrzeski. 

Porządek dzienny zebrania: 1. sprawozdanie zarządu 
za 1928 rok, 2. Sprawa waloryzacji rent osadniczych i 3. 
rekonstrukcja zarządu i wybór nowych członków na miejsce 
ustępujących. 


CO GRAJĄ W KINACH? 

„Faust”. W kinie Hotel Dwór Wąbrzeski zobaczyć 
będzie można w sobotę i niedzielę piękny film 
„Faust“ z Emilem Janingsem w roli głównej. Film „Faust*, 
według powszechnie znanej opery „Faust”* wzbudził w mie- 
ście naszem i okolicy zrozumiałe wrażenie. 

Wspaniały atut kinematośrafji „F A UST * Najmo- 


numentalniejszy z dotychczasowych  superfilmów świata. 
w 10-ciu aktach. W rolach głównych nazwiska, które mówia 
same za siebie. Mefistofeles, Emil Janings* Faust, — Gosta 
Ekmann*, Małgorzata — Kamilla Horn", Marta „ivete 


Ghilbert". Najnowsza rewelacja filmowa. 

Orkiestra ściśle zastosowana do obrazu i znacznie po- 
większona. 

Pozatem nadprogram'! 


— KRÓL KRÓLOW. Dziś w piątek kino „Słońce wy- 
świetla najpotężniejsze dzieło sztuki kinematograficznej ja- 
kie wyprodukowane zostało dotąd na całej kuli ziemskiej p. 
tyt. „Król Królów”. Już sam tytuł mówi za siebie! 

Genjalny twórca ,Dziesięciorga Przykazań”, Cecil B. 
de Mille przy realizacji koróny swej reżyserskiej twórczo- 
ści, jakim jest bezwątpienia „KRÓL KRÓLÓW”, wszelkie- 
mi możliwemi środkami starał się, aby wszyscy grający w 
tym, filmie, nawet role epizodyczne i statyści, wniknęli w 
odtwarzaną epokę i wczuli się w mistycyzm  filmowanego 
dramatu. Przystąpienie do zdjęć  poprzedziło podniosłe 
przemówienie Cecila B. de Mille'a, który podkreślił, że te- 
mat, do którego realizacji się przystąpiło, interesuje ludz- 
kość od 2000 łat i że jeśli film „Krół Królów” odpowie swe 
mu zadaniu, utrwali się w pamięci ludzkiej na równie dłu- 
gi okres czasu, 

Ten pietyzm dla tematu i cheć zachowania wielkiej do- 
zy mistyccyzmu sprawiły, że „Król Królów” przeszedł w 
zwycięskim pochodzie przez ekrany całego świata, budząc 
zrozumiałe uwielbienie dla wielkiego tematu i dla jego ge- 
njalnego realizatora. 


Jeszcze kilka dni 


przyjmują listowi przedpłatę na „GŁOS WĄ- 


BRZESKI", na miesiąc marzec! Kto nie jest abo- 
nentem „GŁ O S U" a zapisze go na marzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie! 


=» a. a nn] 
Drukiem i nakładem „Głosu Wabrzeskiego” (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczusa 
Wąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń rędakcja nie odpowiada. 


W poniedziałek, dnia 18. II br. o go- 
dzinie 17,15 po krótkich, lecz ciężkich cier- 
pieniach zasnęła w Panu opatrzona św. Sa- 
kramentami moja najdroższa żona, nasza 
kochana matka, siotra, ciocia i babka 


valia Kranowa 


z Woiciechowskich 


przeżywszy lat 72, o czem donoszą w głę- 
bokim smutku pogrążeni 


Mąż i Rodzina 


Wąbrzeźno, Rywałd, Kornatowo, Jabłówko, Golub 

Eksportacie zwłok do kościoła parafjalnego 

w Wabrzeźo'e nastąpi w sobotę, dnia 23 lutego o go- 
dzinie 10 następnie pogrzeb. 


KINO-TEATR 


Duór_Wądrzegki 


ITIL TTCTEITÓCETYCTIKJ 


W sobote, dnia 23-go bm. 
tyiko o godzinie 8-ej. 
w niedzielę, dn. 24-50 bm. 
o godzinie 4-ej i 8-*j 


Przetarg przymusowy |g" 


Dnia 25 lutego br.o godz. i2, 
w poł. sprzedawać będę w Pył 
przetargu przymusowego nz ajwięcej „a 
jacemu za gotówkę u p. Reinholda 
Nitza w Wąbrzeźnie przy ulicy | 
Kolejowej 


powózkę wyjszcową 


i2 pary sani wyjazdowych 
Glowczewski, kom. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 25 lutego br. o godz. ii 
przeo poł sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- | 
jącemu za gotówkę u p. Wł. Fergin- 
skiego w Wąbrzeźnie wybud. 
pod Frydrychowo 


2 i.łówki około 1i pół roku 


Gtówezowski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


| ESEJ 


RADJO 


sąd. w Wąbrzeźnie 


i zagraniczne oraz 
gotowe pierwszorzędne 


Wa w bogatym wyborze krajowe 


d ODBIORNIKI 
BE” najnowszej konstrukcji Tę 
a 


LEI 


poleca na warunkach niezwykle 
dogodnych 


W Fa. R. Wojtotki -:- Wąbrzeźno Rynek8 


nagr. dażym pałą medalem na wystawie radjowej 0 


lassisseczi 


Chcesz-. „1a jawie snuć marzeń nić 
De kina „Słońce w te pędy idź. 
Cam najpiękniejszych zażyjesz złud, 
Bo co film nowy — to nowy cud. 
= = = 


"tale nawel reklamy ! 


Najmonumentalniejszy z dotychczasow. superfilmów 
w 10-ciu aktach. 


W rolach głównych nazwiska, które mówią same za siebie 
We wtorek 76 bm. o godz. 8 w. i 
czołowy superlilm produkcji Paneaskiej Cienie haremu | | | 


mmo 


(NA RATY) 


1—5 lampkowe 
Radjo - odbiorniki 


najnowszej konstrukcji 


Skład zegarmistrzowsko - zło- 
tniczy 


ý Wąbrzeźno PAPKA 79 
m) Wydzierżawię lib sprzedam 


i dawniejszą hurt. tow. kolonjal. 
z połączeniem fabr. 
nych z bardzo obszernemi ubikacjami 
trzypiętrowemi 
m ze stajniami. 


Ubikacje nadają się do każdego in- dziców może się Ą 
nego przedsiębiorstwa przemysłowego. zgłosić , |od 1 bm. za dobrym (08 Wabrzeski 
P. Piorno wvnagrodzeniem Wąbrzeżno 
0 „ 
A. Łukiewska Wąbrzeźno a Bo PRS Karzykaze 


Rynek 12. 
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Dziś w piątek, 22 daj o g. 8 w. UROCZYSTA PREMJERA wielkiego arcydz. świata 
p * 
A 8-mej. W niedzielę, o godz. 1 w poł., 
gi 5-tej i 8-mej wieczorem. 
Hotel pod „Białym Orłem“ Bilety bezpłatne i zniżkowe nieważnel 


wuwo U) 


| OGŁOSZENIE LICYTACJI 


Urząd Skarb'wy Podatków i Opłat Skarbowych w Wąbrzeźnie podaje 
do wiadomości ogólnej, iż u niżej podanvch dłużników odbędzie się sprzedaż 
publiczna z licytacji niżej wyszczególnionych ruchomości, celem pokrycia zale- 
głości podatkowych : 


L Nazwisko i imię dlożni- 
ka oraz miejsce zamie- 
p. szk tala 


Nazwa przedmiotów Data i czas licytacji 


1. Mathes Eliza, Nielub 10 krów dojnych i 40 świń | 23. 2. 29 o godz. 9,30 rame 
2. | Pastuszak Jan, Trzciano 1 warchlak 23. 2. 29 o g. 10-tej przed poł. 
3. | Perzyński Paweł, Trzciano 1 byczek 2 ietni 23. 2.290 g. 10 przed poł. 


2 tuczniki, 8 warch'aków 


| BOJE Cisk Ryńsk | 1 bryczka, 1 kanapa i biurko | ** 2. 29 o g. 1130 przed poł. 
5. 5. | strzelecki Stanisław,Ryńsk | 1 biurko dębowei 1 TPAR 23. 2. 29 o g. 11,30 przed peł 
6. | Hasse RRT Ryńsk 45 cir. żyta 23. 2. m si 11 3% nik 
7. Ks. Proboszcz Chylarecki skat atoja i A dęb. 2 29 i A 11,30 EA 


Ryñsk 


Wabrreżno, dnia 22 lutego 1929 r. 
Urząd ko zbłoęciedyć Podatków i Ró: PERECA w Wabrzeznie 


OSOBY: M f vofes — „Emili Jannings“, Faust — „Gösta 
Ekmann“, Malgorzata — „Kamilla Horn", Marta — 
„iwette Gnilbert" 


NAJNOWSZA rEWELACJA FILMOWA 

«K Orkiestra ściśle zastosowana do obrazu 
i znacznie powiększona, czello i t. d. 

B ezność. nabycia przy kasie kinowejlub w skła- 

dzie kolonialnym. 


weg” Karta zniżkowa zawiera 8 razowy wstęp 7% 
Cena za jedno miejsce wynosi jak następuje: I m. a 50 
gr. razem zł. 4, Rez. a 70 gr. razem 5,6 zł, Loża a 1 
zł.razem zł 8. + Kino Hotel Dwór Wąbrzeski. 


Kinematografji 


Karty miesięczne zniżkowe są stale do 


W krótce „Chata Wuja Toma“ 


"Y Licytacja przymusowa a |2 uc uczni 


Dnia 2 marca br. © godz. to przyjmie zaraz 
przed pol. sprzedawać będę w drodze w. Kamiński 
acytacji przymusowej najwięcej dzjące- mistrz stołarsti 
 muzagotówk,w resztówce Sortyka Wąbrzeźno. Poniatow- 
zi w. Wąbrzeżno. skiego 5. 


4 gromady słomy PASTERZA 


4 gromady stom do 15 dojnych krow i 


młodego bvdła oraz 


sołtys 


: s z rzetelnego 
z głośną i czystą audycją. | "55 e b 
(eb cję Kupuję stale wszelkie paroDka 
maT z poszukuje od 1. IV br. 
Części składowe, akumulato- S U r 0 W e S K 0 ry H. Krüger 
— ry, baterje an»dowe — GZ DE 
oraz rit ok? od wydry, kuny, lisie, tchó- 
stale na składzie rza I końskie włosy 3 U G Z N I 
póź” — po najwyższych c nach dziennv'h — U 
poleca po niskich cenach FELIKS WIŚNIEWSKI stelarskich 
Tel. 1 8 obok apte i Tel. 138 porządnych rodzi- 


ców może się zara” 
zgłosić 
K. Różyński 
mistrz stolarski 


OGRODOWA 


Biały 


O 
MZNEN=NZ| Tokarnia 


| | lll | | do ż lazą z nadsztuko- 


waniem 1 mtr, 40 cm. 
długi i 

w wielkim wyb rze 

stale na składz e 


1 pawò:Ka qwa 


jest tanio na sprze- 


Siempie 


BARYLSEI n smun soel YAON 


r h ło p iec Potrzebna uczciwa 


do posyłek służąca 


i metalov'e 
każdej wielkości 
i formatu po naj- 
tańszych cenach 
poleca 


wyrobów wódcza 


i piwnicami, obszerne 


porządnych rodzi- 


Palarnia kawy. 


= © 
— CENY PODWYŻSZONE! — 
Następne seanse: w sobotę tylko o godzinie 
@ 


o godz. 


UWAGA! Kasa otw'rta 1 godz. przed roz- 

poczęciem i z chwilą rozpoczęcia seansu pu- 

bliczność na salę wpuszczana nie będzie na- 
wet z wykupionemi biletami. 
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